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im ieniu J.B. pow ództw a przeciwko 
E.R.

Z zeznań św iadka J.B. w ynika, że 
obwiniony dopuścił się ta k  znacznej 
zwłoki w  w ykonaniu zleconej mu 
czynności, m im o że pobrał od swego 
zleceniodawcy nie ty lko w ynagrodze­
nie za prow adzenie spraw y; ale nad­
to stosowną sum ę na uiszczenie opła­
ty  wpisowej.

t

W tych w arunkach  należy stw ie r­
dzić, że tego rodzaju czyn obwinionego 
stanow i przew inienie zaw ierające zna­
m iona jaskraw ego naruszenia obo­

w iązków  zawodowych, a zarazem  ce­
chy postępow ania podryw ającego w  
istotny sposób zaufanie społeczne do 
adw okatury  oraz poniżającego godność 
zawodu adw okata.

Stosownie w ięc do w skazanej w y­
żej oceny przew inienia obwinionego 
Sąd Najwyższy uznał karę  dyscypli­
n a rn ą  zaw ieszenia w  czynnościach za­
wodowych na okres 6 miesięcy za 
odpow iadającą okolicznościom jego 
popełnienia i z tego względu zm ienił 
zaskarżone orzeczenie w  części doty­
czącej w ym iaru  kary  i orzekł jak  w 
sentencji w yroku.

RHAS/% O  A D W O K A T U R Z E

W opublikow anej w  „Ilustrow anym  K urierze Polskim ” (nr 50 z dn. 27 lu ­
tego br.) uchw ale IX  K ongresu S tronnictw a D em okratycznego zasługuje na uw a­
gę następujący fragm ent poświęcony adw okaturze:

„S tronnictw o D em okratyczne, zgodnie ze swoją d ługoletnią tradycją, będzie 
rozw ijać działalność w śród adw okatury , podkreśla jąc je j odpowiedzialną rolę jako 
w spółczynnika w ym iaru  spraw iedliw ości socjalistycznego państw a. W ażną rolę 
w  kształtow aniu postaw y adw okatury  odgryw ają form y organizacyjne w ykony­
w an ia  tego zawodu. S tronnictw o zm ierzać będzie do rozw ijania działalności sa ­
m orządu adw okatu ry  na rzecz system atycznego kształtow ania świadomości za- 
w odow o-politycznej adw okatów  oraz na rzecz podnoszenia poziomu ich pracy za­
wodowej i poczucia odpowiedzialności za w ykonyw anie obwiązków zawodowych 
i społecznych.”

*

W przeprow adzonej przez R adosław a O s t r o w i c z a  w  artyku le  pt. C zyżby  
niż adwokatów?  („K urier Polski” n r 58 z dn. 10 m arca br.) analizie rozmieszczenia 
adw okatów  w  k ra ju  i po lityki kadrow ej w  adw okaturze, w ykorzystu jącej m a­
teria ły  re fera tu  wygłoszonego w  listopadzie ub. roku na p lenum  Naczelnej Rady 
A dw okackiej, p rzeb ija  w yraźnie troska o to, „(...) by w  całym  k ra ju  ludność m ia­
ła  możliwość korzystan ia z pomocy p raw nej — w łaśnie dzięki odpowiedniemu 
rozmieszczeniu adw okatów  (...)”.

A utor podał w  artyku le  przykłady  zm niejszania się  stanu  osobowego adw o­
k atu ry  w  niektórych w ojew ództw ach (np. w  w oj. K oszalińskim ) i niepokojące 
zjaw isko b rak u  zespołów adw okackich w  n iektórych m iastach pow iatowych, b ę ­
dących siedzibam i sądów. Zdaniem  R. Ostrowicza „politykę kadrow ą w  adw oka­
turze, jeśli chodzi o dopływ  młodych kadr, należałoby oprzeć na bardziej rac jo ­
nalnych zasadach. Może n a  zasadzie w zajem nego zobowiązania: m y p rzy jm u­
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jem y cię na aplikację, pomożemy zdobyć kw alifikacje płacąc pieniędzm i społecz­
nymi, ty  za to  — przynajm niej przez określony czas — będziesz pracow ał w  za­
wodzie, i to  tam , gdzie z punk tu  w idzenia społecznego będzie to najbardzie j po­
trzebne. A jeśli kandydat na ap likan ta nie może przyjąć tego w arunku? Cóż, nie 
każdy absolw ent p raw a m usi być adw okatem . Może zostać sędzią, p rokuratorem , 
radcą praw nym , może specjalizować się w  praw ie adm inistracyjnym . Ma w iele 
możliwości pracy. Społeczeństw a nie stać n a  w ydaw anie na niego 100 tys. złotych 
na  próżno. Bez żadnej gw arancji, że po ukończeniu ap likan tu ry  adw okackiej p raw ­
nik zdecyduje się zostać adw okatem . Może są zresztą inne rozw iązania. Muszą 
być j a k i e ś .  T rudno  pogodzić się z huśtaw ką popularności zawodu adw okata, 
do którego garnięto  się ongiś jak do m iodu, a  od którego te raz  się ucieka.”

*

P rzedstaw iona przez S tan isław a P o d e m s k i e g o  w  artyku le  pt. Problem  
w  procedurze czy w... kulturze?  („Gazeta Sądow a i P en itenc jarna” n r  5 z dn. 
1 m arca br.) koncepcja w prow adzenia nowego porządku proceduralnego w  toku 
rozpraw  sądowych (inicjatyw a sędziów Sądu Najwyższego A. K afarskiego i H. 
Kem pistego) pozostaje również w  zasięgu żyw otnych zainteresow ań adw okatury.

„Idzie o rzecz z pozoru b łahą — pisze A utor — o zm ianę dotychczasowej ko­
lejności py tań  staw ianych św iadkom  najp ierw  przez sąd, później przez stro ­
ny. Laik, słysząc to, w zruszy ram ionam i, p raw nik  jednak  w ie dobrze, co to 
oznacza.”

Z wywodów S. Podemskiego w ynika, że koncepcja ta  budzi w  sam ych sfe­
rach  sądowych w iele w ątpliw ości, a los now atorskiej propozycji nie jest 
w cale przesądzony.

*

K rakow ski tygodnik „Życie L iterack ie” opublikow ał (w nrze 892 z dnia 2 m ar­
ca br.) rozm owę B arbary  S e i d l e r  z M inistrem  Spraw iedliw ości prof. drem  
S tanisław em  W alczakiem pod znam iennym  ty tu łem  O praworządności, zaangażo­
w aniu  i praw ie do obrony. P rzedm iotem  rozmowy były nowe insty tucje w  zło­
żonych do uchw alenia przez Sejm  pro jek tach  kodeksu karnego, kodeksu postę­
pow ania karnego i kodeksu karnego wykonawczego. Na podniesioną przez re ­
p o rte rk ę  kw estię gw arancji równości stron  w  procesie, m inister S. W alczak 
udzielił następującej odpowiedzi:

„To bardzo w ażne zagadnienie. Sądy są niezawisłe. Sędziowie fe ru ją  w y­
roki w  oparciu o m ateria ł zebrany w  czasie rozpraw y, w  zgodzie z w łasnym  
sum ieniem . Ale sędziowie to  też ludzie. Oni m ają osta tn i głos. Nie łudzim y się 
—  choroba w ładzy może dotykać i sędziów. Więc ta  nasza niedoskonała adw o­
k a tu ra  jest nie tylko gw arantem  kontradyktory jności procesu, ale również zna­
kom itą an tygrypiną na chorobę w ładzy, k tórej ew entualnie m ogliby ulec 
sędziowie.”

*

„G azeta Sądow a i P en itencjarna” (nr 5 z dn. 1 m arca br.) zaprezentow ała 
dw ie sylw etki adw okatów  łódzkich p iastu jących  m andaty  radnych: adw. Zygm unta 
A lb rech ta  i adw. K azim ierza Kem pińskiego. P rzedstaw iciel redakcji Z. L e n a r-
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t  o w  i c z przeprow adził z obu . adw okatam i-radnym i rozm owę i je j treść opatrzy ł 
ty tu łem  Radni z Palestry. R eportera interesow ało, „jak im i problem am i społecz­
nym i w  okresie kadencji zajm ow ali się radni-adw okaci, z jak im  skutkiem  po­
dejm ow ali decyzje, zgłaszali in terpelacje  jako współgospodarze m iasta .”

*

W tym  sam ym  num erze „Gazety Sądowej i P en iten c jarn e j” została z okazji 
Dnia K obiet (8 m arca) przedstaw iona galeria  portre tów  kobiet p racujących w  w y­
m iarze spraw iedliw ości' anno 1969. Znalazła się w śród nich adw. M aria K rze­
m ińska, pełniąca w  życiu pozazawodowym funkcje w iceprezesa Polskiego Zw iązku 
Łyżw iarstw a Figurow ego i m iędzynarodowego sędziego w  te j dyscyplinie sportu.

S. M .

K R O N I K A

Z  życia izb adwokackich

I z b a  k a t o w i c k a

W  dniu 18 stycznia 1969 r. odbyło się zebranie k ierow ników  i zastępców k ie­
rowników  zespołów adw okackich z udziałem  członków R ady Adwokackiej i je} 
delegatów  terenow ych.

W zebraniu w zięli też udział: naczelnik Sam odzielnego W ydziału do S praw  
A dw okatury w  M inisterstw ie Spraw iedliw ości Rom an Dmowski, prezes Wyższej. 
K om isji D yscyplinarnej poseł F ranciszek S adursk i i w iceprezes S ądu W ojewódz­
kiego w  K atow icach m gr Józef D uraj.

R eferat w prow adzający wygłosił dziekan Rady A dw okackiej adw. H enryk 
H o 1 a k. Omówił on rolę i zadania adw okatu ry  w  św ietle uchw ał V Z jazdu 
PZPR stw ierdzając, że obowiązki adw okata zostały pogłębione w  zakresie um ac­
niania dyscypliny społecznej i praw orządności socjalistycznej.

Mówca zaapelował do zebranych o realizowanie socjalistycznych stosunków 
międzyludzkich i kontynuowanie coraz lepszej współpracy z kierownictwem sa­
morządu adwokackiego w kształtowaniu postawy ideologicznej i etycznej adwo­
katów.

Dziekan H olak podkreślił z uznaniem  w ielką ruchliw ość polityczną PO P PZPR,. 
K oła ZSL oraz K oła ZBoWiD przy Radzie A dw okackiej, jak  również udział n ie ­
których ośrodków terenow ych w  p racach  M iejskich K om itetów  F ron tu  Jedności 
Narodu.

W icedziekan RA i I  sek re tarz  PO P PZPR  przy  Radzie A dw okackiej w  K a­
towicach adw. Miłosz C h m i e l  omówił postaw ę polityczną i zawodową adw o­


